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Krwawe starcie
w Anglji

Walki strajkujących górników
47 osob rannych

LONDYN, 16.10. (ATE). W  
południowej Walji doszło 
wczoraj do krwawego starcia 
w pobliżu kopalni w miejsco­
wości Talbot. Posterunki stiaj- 
kującycb chciały zmusić do po­

rzucenia pracy robotn ków, 
którzy już powrócili do kopal­
ni. W ywiązało się starcie, w 
którtm wzięła równ.eż udział 
policja. Ogółem jest rannych 12 
policjantów i 35 strajkujących.

pow ietrzna
przeszła

nad Krzeszowicami
KRAKÓW , 16.10. (PAT). Z

Krzeszowic donoszą, że oneg- 
daj w godzinach wieczornych 
przeszła nad miastem trąba po­
wietrzna. W ielka ilość staiych 
drzew uległa zniszczeniu, z kil­
ku domów zerwały się dachy, 
wśród mieszkańców powstała 
ogromna pańska. Ofiar w lu­
dziach nie było.

M in is te r  S p r a w  Minister P r .  i 0 1. 
W e w n ę t r z n y c h  s t o ł e c z n e j

Sltm Mim 
iJmpji

Zgładził 20 osób 
i zatopił 18 okrętów

LONDYN, 16.10. (ATE). Z 
Tokio donoszą, że na brzegach 
japońskich szalał orkan, który j 
spowodował śmierć 20 osób.. 
10 okrętow zatonęło, 8 uległo 
rozbiciu.

W o jn a  b a n d y tó w  
z  czerwoną a m ją
78 bandytów dostało się do niewoli.—W y­
kolejenie pociągu.— 6 trupów.-—Brak dal­

szych komunikatów z pola walki.
R Y G A ,  16. 10. ( A .  T .  E .). —  

Z Leningradu donoszą, żc w po* 
błiżu miejscowości Żółów odbyła 
się regularna walka pom.edzy 
bandą rozbójników a oddziałem 
armji czerwonej. 78 bandytów 
dostało się do niewoli. Pozostała 
część bandy, jak donoszą z Moj

skwy, dokonała wkrótce potem 
zamachu na pociąg pomiędzy Le* 
ningradem a Moskwą. Pociąg zo= 
stał wykolejony. Dotychczas wy* 
dobyto 6 trupów, O dokładnych 
rozmiarach katastrofy bliższych 
szczegółów brak

,,Myśmy orali" 
rzekła mucha...
Kto „właściw ie" przygo­

tował udział Polski 
w Międzynarodowej 

Konferencji Gospodarczej?
W  jednem z wczorajszych 

pism popołudniowych, nie grzc- 
szącem zbytni?, skromnością, u- 
kazała się wiadomość, żc to 
mi iasnie dzięki jego „przypoml- 
naniom" odbyła się nareszcie 
onegdaj w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu narada przygo­
towawcza do Międzynarodowei 
Konferencji Gospodarczej w 
Genewie.

Otóż stwierdzić należy, żc 
prace nad tą sprawą odbywaja 
się w Ministerstwie Przem. i 
Handlu od stycznia i że w ylo- 
niona specjalnie komisja mię­
dzyministerialna już w kwietniu 
wręczyła delegatowi polskiemu 
na Konferencję, p Gliwicowi 
szereg opracowanych refera­
tów. Onegdajsza zaś narada, 
zwołana przez p Ministra 
Przemysłu i Handlu, była tylko 
jednvm z etapów szeregu prac, 
dokonywanych w tej Aziedzinic.

Tak to wygląda:ą skutki cią­
głego „przypominania"... W arto 
przypomnieć bajkę o musze, 
która soocząwszy na rogu wra­
cającego z pracy wołu, rzekła z 
zadowoleniem: „Myśmy orali ,

Pioees o Mtocla 
@ m c c  wGicnnsj

Szćsty dzień rozpraw
Oskarżony Bartoszewicz skła­

da wyiasnicnia w sprawie kup­
na mieszkania od niciaki"go Bo- 
siackiego. Za mieszkanie to o- 
skarzony imał zapłacić 25 tys. 
złotych. Nie dał jednak żadne­
go zadatku, wręczył natomiast 
Bosiack;emu dwa czeki na Bank 
Warszawsko Gdański, Czeki te 
nie były honorowane przez bank, 
Donicważ na rachunku Bartosze­
wicza nie było pieniędzy. W ów­
czas oskarżony zwróci! sie z wy­
mówkami do firmy Atra, dla­
czego nie wpłaciła do banku po­
życzonych od Bartoszewicza 
pieniędzy, odpowiedziano, że na­
stąpi to w najbliższych dniach 
Jakoż suma 10 tys. zł została 
Bosiackiemit wy płacona. Kto 
wpłacił na rachunek Bartosze­
wicza, oskarżony nic wie. Na 
pytanie po co Bartoszewicz wy­
stawił Bosiackiemu list gwaran­
cyjny na 20 tys., skoro natężało 
się tylko 15 tys., oskarżony od­
powiada j.mie wiem"

Po dłuższem indagowaniu 
przez przewodnie zacego Barto­
szewicz, przyłapany na szeregu 
nieścisłości, przyznaje się, że 
pieniądze tc wpłaciła Atra.

Dzień dzisiejszy ma wyświetlić 
najpoważniejsze zarzuty aktu o- 
napoważniesze zarzuty aktu o-

©gytPZDłsm ŚK ri
Chciał skrócić pasmożycia

Dziś rano o  godzinie 7 m 10 
huchalter 35-letni Stanisław 
Walden, który od pewnego czasu 
zdradzał pewne zdenerwowanie 
i zaniepokojenie, po wejściu do 
ustępu wystrzałem z rewolweru 
w skroń usiłował pozbawić się 
życia. Na odgłos strzału, przy­
biegli domownicy i niezwłocznie 
zaw-ezwali Pogotowie, które po 
opatrzeniu denata przewiozło go 
do szpitala św. Rocha w stanie 
bardzo groźnym.

Przy samobójcy znaleziono 
list treści następującej

„Sil do walki już nie mam, 
w nędzy trwać nie mogę, od 
chodzę w zaświaty. O śmierć 
moją nikogo nie wincie. Jcsli 
czem kolwick zawiniłem, pro­
szę mi wybaczyć".

Slan:sław Walden.
P. S. Żegnam wszystkich. 

Michaś ma sie mamusi słu­
chać. Niech to przyrzeknie.

gen. Stawoj-Skłaclkowski o g. 
8.17 rano wychodzi już z domu 
do codzienne j pracy w Mini­

sterstwie

p Jurkiewicz o godz. 8.20 rano 
wstępuje już do gmactiu Mmi. 

sierstwa.

Dlaczego nie przecudno 
fotografii?

Oświadczenie p. posła J. Zdziechcwckiego
W< bec pnjpwienia się w jednem z 

pism porannych notatki o rzekomych 
powodach odmowv p. posła Zdzic- 
chowskiećjo orzegladania fotografij o- 
ficeróy żandarmerii celem wykrycia 
winnyrh napadu z 30 września R e d a l-  
rja A3C zwróciła się do p. Zdziechow- 
skiego z prośbą o wyjaśnienie tej 
sprawy.

P. pos. Zdziechcwski zakomuniko­
wał treść oświadczenia, ktere d o ż y ł  
w protokóle spisanym w  M. S W o j s k .

to brzmi jak rastę-Oświadczenie 
pnjc:

„Gdyby mi władze śledcze 
przedstawiły kilka fotogratij o- 
sóh, które na mocy przeprowa­
dzonego śledztwa są podejrzane 
o udział w napadzie, mógłbym 
dla ułatwienia śleodztwa wypo­
wiedzieć się, czy przypominam 
sobie twarze danych osób. Po­
nieważ icdnak władze śledcze 
chcą mi przedstawić 159 foto- 
grafji ofic. żand. z tem, bym 
wskazał, którv z tych ofcerów  
był podobny do napastnika, mu- 
siałbvm w 2 tygodnie po zaj­
ściu, a więc oczywiście w warun­
kach, gdy pamięć słabrie, wy­
stąpić w roH oskarżyciela, wska­
zując ewent. na tę czy inną fo­
tografię.

Kredyty
7ZNBI&D Ul
w Pocztow e j K a s ie  

O szczędności

Onegdaj odbyła się w P K.O. 
pc d przewodnictwem Prezesa E. 
Szmita narada w sprawie kredy­
tów rzemieślniczych.

W  naradzie wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstw! 
Skarbu oraz Przemysłu i Han­
dlu, a także prezes Państwowej 
Rady Spcłdziclczej p. Kwie­
ciński.

Na naradzie ustalono zasady 
udzielania kredytów rzemieślni­
czych przez P.K.O,

Uważam dla siebie za zupeł­
nie niemożliwe w podobnych 
warunkach występować w lej 
roli".
I ) »  EBB—

GIEŁDA
ZwyżkPi akcji i spokój 

w walutach
Dla akcyj tendencja mocniej* 

sza, kursy kształtują się kerzyst* 
me.
■ ,,Medio“ , t. j środek miesiąca, 

przynosi zwykle większą il esc 
gotówki a tem samem eżywenie 
na giełdzie w przeciwieństw ie do 
„ultimo", t. j. końca miesiąca, 
kiedy to z powodu rozmaPyeh 
wypłat odczuwać się daje brak 
gotówki. Potowa bieżącego mie* 
siąca nie stanowi więc wyjątku 
pod tym względem.

W  godzinach rannych wymic* 
niano kursy:

Bank Polski 78 Dyskontowy 
8, Handlowy 3.35, Chorzów 10.80, 
Cukier 2.80,'Węgiel 72—73, Rudz* 
ki 1.20, Modrzejów 3.45, Stara* 
chowice 1.85, Ostrowiec 7, Ży« 
rardów 12.15, 8 proc. pożyczką
konwersyjna 166.64, dolarowa
652.50, kolejowa 152 82, 4 i pół 
proc L. Z. Ziemskie złutow c
35.50, 5 proc. L. Z. miejskie zło* 
to we 43.25.

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany: gotówka i dcw'zv zł. 0,
Londyn 43.78, Zurych 174.35, Ta* 
ryż 26.05.

Zapotrzebowanie walut obcych 
na potrzeby przemysłu i handlu 
dość duże, pokrycie przez Bank 
Polski dostateczne.

Na prywatnym rynku walutoi 
wyra tendencja spokojna, kursy 
bez zmiany, dolar 0.06 —9.05.

Urzędowy kurs 1 grama złot 
na dziś 5.98.16; sto złotych w zło* 
cic 173.66.


